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D z i e ń  ż a ł o b y  p o  W i l n i e ?
Dzień 9 października nosi na 

Litwie specjalny charakter. Jest 
to dzień żałoby po Wilnie. Rok 
rocznie odbywały się obchody z 
przemówieniami dra Juszki czy 
prof. Michała Birżyszki, rok rocz 
nie ,.Związek wyzwolenia Wil­
na organizował kwesty — co 
roku we wszystkich miastach i 
miasteczkach wywieszano na do­
mach chorągwie z żałobnymi o- 
pastcami. Uroczystość nosiła cha 
rakter oficjalny. W Kownie o g. 
12-ej w południe wycie syren o- 
bwieszczało ..minutę milczenia", 
w czasie której ustawał na uli­
cach wszelki ruch, a publiczność 
zdejmowała okrycia głowy i uda­
wała pobożne skupienie. Trudno * 
bowiem sądzić, by którykolwiek z 
tych panów zdejmujących kape­
lusze, naprawdę rzetelnie odczm- 
wal fakt „utraty" Wilna. Wszyo- 
cy zbyt są zajęci najbliższym., 
najbardziej swoimi, codziennymi 
sprawami*by mogli w sposob po­
ważny myśleć o rzeczach dale­
kich i projektach niewykonal­
nych.

W  ROKU OBECNYM
W roku bieżącym dzień 9 pa­

ździernika upłynął również pod 
znakiem żałoby. Ale ta żałoba 
n ała charakter „n. oficjalny".
Co prawd®, niemal wszystkie do­
my kowieńskie wywiesiły* chorą­
gwie żałobne — ale nie było ich 
na gmachach rządowych. Nie za 
brzmiał również w południe sy­
gnał syreny, by obwieścić „minu­
tę milczenia" Tylko straż pożar­
na, najypół żydowska, nawpół o-
chotnicza, przez krótki czas wy­
ła na swojej syrenie — aie
wkrótce przerwała najpraw_ i
depodobniej wskutek nakazu — 
milczenia. Publiczność nie wie­
działa dokładnie, jak się ma za­
chować. Na gmachu związku ■ 
„szaulisów chciano wywiesić 
chorągwie, lecz policja nakazała ! 
zdjąć je, a gdy kilku bardziej pa­
triotycznie nastawionych związ- 
kow-iczów jęło protestować prze­
ciw. temu zarządzeniu, uspokoiła 
ich propozycja zaprowadzenia do 
cyrkułu. Trudno jest osądzić, i- 
le jest prawdy w tym, co się mó­
wi i pisze o „samorzutnym" wy- 
wieszan.u przez właścicieli do­
mów chorągwi żałobnych Jedno 
z pisemek litewskich ("wydawane 
przez Żydów) z rozczuleniem 
rozwodzi się nad tym, jak to 
wzruszająco wyglądała „minuta i 
milczenia", samorzutnie zorga­
nizowana przez publiczność Lu- I 
dzie ponoć poodkrywali głowy w 
pobożnym skupieniu i przetrwali 1 
nie jedną, a dobrych kilka minut, 
co „podkreśliło ich uczucia i 
św:adomość’ głębszego znaczenia 1 
uroczystej chwili obecnie, niż 
kiedykolwiek". Ale to jest nie­
prawda. Samorzutne milczenie 
wypadło bardzo mizernie. Jedni 
szli, druazy staw-ali — ci zdej­

mowali kapelusze (żydkowie), 
inni znowuż wkładali — a i to 
nie wszyscy, Ruch na ulicach a- 
ni na chwilę całkowicie się nie 
zatrzymał.

GWAŁTOWNIEJSZA i 
P R O W I N C J A  i

Ale to tylko w karnym Kownie 
dzień 9 października upłynął tak 
cicho i spokojnie. Prowincja od­
znaczyła się bardziej wojowni­
czym nastrojem i gwałtowniej«zą 
skłonnością do „wyzwalania Wił 
na". I tam, coprawda, nie wszę­
dzie powywieszano flagi _ żałob­
ne. Wywiesili je przede wszyst­
kim Żydzi w naplywe „patrio­
tyzmu". W jednam z prowincjo­
nalnych miasteczek pewnemu 
właścicielowi domu ktoś zakomu­
nikował, że za wywieszenie cho­
rągwi żałobnej grozi 25 litów 
kary... chorągiew znikła natych­
miast.

Aie nie tylko komiczną stronę 
miał przebieg 9 października. 
Prowincja wj kazała tego dnia 
całą swoją „kulturę" w postaci 
czynów, sprzecznych z pojęciem 
cywilizacji. Najgwałtowniejsze j 
wystąpienia mające już charak­
ter tiie demonstracji, a zwyczaj-1 
nego pogromu, miały miejsce w 
Poniewiezu. Głównymi aktorami 
i inicjatorami tych wystąpień j 
byli uczniowie miejscowej szkoły i 
rzemieślniczej, znani ze swej bru 
talności i chuligaństwa, Pojedyń 
cze wypadki pobicia uczniów gi­
mnazjum polskiego miały miej­
sce kilkakrotnie w ciągu dnia 9, 
i 10 b. m. Bito uczniów wycho­
dzących z kościoła po mszy i 
spotykanych na ulicach Są dwa 
wypadki cięższego zranienia. U- 
czeń Paszkowicz otrzymał , cios 
nożem w pierś Obecnie znajdu­
je się w szpitalu powiatowym w 
Poniewiezu. Prawdopodobnie, 
wskutek uszkodzenia nerwu ru- 

j chowego, nie będzie mógł władać 
lewą ręką.' 

f* W Olicie również miary miej­
sce wypadki pobicia. Okiennice 
Nadraemeńskiego Towarzystwa 
Diobnego Kredytu zasmarowano 

| smołą i wykaligrafowano na nich 
! napis: „Salin lenkai" (precz Po- 
i lacy).

W Rnsieniaeh wybito szyby 
mieszkania nauczycielki miejsco­
wej szkol) polskiej oraz interna­
tu dla chłopców, uczących się w 
tej szkole. Dzieci, które w tej 
chwili znajdowały się w interna­
cie, przez długi czas nie mogły 
się uspokoić z przestrachu.

Pismo polskie , Dzień Polski", 
wychodzące w Kownie, nie mo­
gło się ukazać dn. 12 b. m. z po­
wodu zamieszczenia sprawozda­
nia o tych wypadkach.

P**?r*IirTT,CANIE 
WINY NA PO IAFÓ W

„Przewództwo Pracy Społecz­
nej" (Visuomenćs Darbo Vadyba

— tłumaczenie tej nazwy jako 
„Urzędu Pr. Sp.“ , podawane w 
„Dniu Polskim" nie jest ścisłe 
i nie cnarakteryzuje instytucji w 
dostatecznie precyzyjny .sposób; 
jest to właśnie „przewództwo", 
wydało komunikat w sprawie 
zajść, skwapliwie podchwycony 
przez prasę litewską. W komuni­
kacie tym „Przewództwo" zwala 
całą winę na „nieodpowiedzialne 
żywioły" i przypisuje uczniom 
Gimnazjum Polskiego w Ponie- 
wieżu prowokowanie tych zajść. 
Ale to „łagodzenie sprawy" w 
swej treści całkowicie rozmija się 
z prawdą i nie ma w nim ani cie 
nia nie tylko obektywizmu, ale 
nawet dobrej woli. Zawsze wszel­
kie demonstracje przeciwpolskie 
są winą jakichś „żywiołów nie­
odpowiedzialnych", z którymi 
nie może dać sobie rady najsze­
rzej bodaj w Łuropie rozbudo­
wany system policyjny? — Wy­
gląda to tak, jakgdyby co naj­
mniej czwartą część zaludnienia 
Litwy stanowiły „żywioły nieod­
powiedzialne".

Społeczeństwo polskie tak w 
Kownie, jak i na prowincji, (to, 
do którego doszły pudawane z 
ust do ust wiadomości o „kultu­
ralnych" wyczynach „patriotów" 
litewskich z Poniewieża, Olity i 
Rosień) jest oburzone. Czeka na 
wyniki „śledztwa" — a nie ma 
żadnych złudzeń co do tych wy 
ników.

Trudno przypuścić, by wystą­
pienia, o którycn tu wspomnia­
łem, były inspirowane z góry. By­
ły one niewątpliwie samorzutne 
Ale też nie były ani prowokowa­
ne, ani dokonywane przez „ży­
wioły nieodpowiedzialne". A 
zwalanie wszystkiego na jakie­
goś nożownika, który w ciągu ca­
łego dnia 9 i 10 października (je­
den człowiek!) tym się tj lko zaj­
mował, że bił i rozpędzał spotka­
nych uczniów polskich, a nawet 
rozbijał się po dziedzińcu gim­
nazjalnym (jak głosi komunikat 
oficjalny, wydany po doraźnym 
„śledztwie" jest co najmniej 
śmieszne.

Wojciech Kossecki
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IN I ELIGENTNA  
SZKOŁA

W krakowskim  „/. K. C.“ 
w  dziale ■ m atrym onialnym  
znajauiemy takie oto ogłosze­
nie:

Inteligentna szkoła gospo­
darcza, zajmie się gospodarst 
wem samotnej osoby łub w y ­
chowaniem dzieci.

Cu inteligentna szkoła gos­
podarcza ( ? )  ma ze sprawa­
m i m atrym onialnym i pozosta 
nie chyba twemnicą lkaca.

■ ( L U B ) .

T R A N U

W TARNOPOLU
zaprenumerowaćmożna

u p. Szpaczyńskiego Józefa
ABC

ul. Tarnowskiego 2.

U s u n i ę c i a  ż y d ó w
domaga się prasa u/łaska

RZVM, 10 10, Prasa włoska 
omawiając zasięg wykrytej ostat­
nio organizacji antyfaszystowskiej, 
na czele której stało kilku \vyb;t- 
nych uczonych żydowskich, czyn­
nych na uniwersytetach włoskich, 
nawołuje do usunięcia żydów z

wyższych uczelni i wolnych zawo • 
dów. „Trybuna" podkreśla, że wy 
kryta organizacja miała na celu 
w)'wołanie przewrotu w kraju i w  
tym celu współdziałała z szere­
giem ośrodków zagranicznych.

Ubrana w cudze piórka
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(Ookończenie ze strony i-e,)
tach kryzysu, zwiększenie po- obecnie obowiązującej premii

Jeden z pedorganów lewiatań- 
skich „Depesza" -oburzała się na 
nas srodze, za nasz postulat uspo 
łeczni mia przemysłu górniczego 
i hutniczego, ponowiony obecnie 
po przyłączeniu śląska Zaclzań- 
skiego... „Depesza" pisze:

AUC chce uchodzi) za dziennik na- 
rod( wy s Katolicki. Wiadomo, że 
Koscioi Katolicki i nacjonalizmy 
najmocniej zwalczają boiszewizm, 

-#v oraz wszelkie drogi polityczne, pro 
wadzące do wzmocrlerćą komuniz 
mu. Tymczasem ABC postępuje 
odwrotnie i żąda tak radjkalnych 
reform, jak uspołecznienie prze- 
mysiu.
Jest.rzeczą conajmniej zabaw­

ną, gdy „Depesźa", będąca przed 
siębiorstwem prasowym, stosują­
cym sie raczej do etyki Kapitali­
stycznej, występuje w charakte­
rze pisma katolickiego i ex-eaie- 
dra poucza, co jest zgoane, a co 
nie jest- zgodne z doktryną kato­
licką.

Lewiatańczycy z „Depeszy" o- 
czywiście nie mówią o tym, że 
właśnie Kościół Katolicki w bar­
dzo ostry sposób występuje prze­
ciwko wyzyskowi ,', stosowanemu 
przez potwory kapitalistyczne". 
Nie mówiąc oczywiście, że Kuś- 
ciól Katolicki występuje zarówno 
przeciw komunizmowi jak i prze­
ciwko drapieżnemu międzynaro­
dowemu kapitalizmowi Nie rozu­
mieją, czy nie chcą rozumieć, że 
radykalne reformy społeczne, a 
komunizm, to zupełnie dwie róż­
ne rzeczy.
P*ERWH3EA NAIWNA

Następnie „Depesza" udaie na­
iwną i pisze:

ABC — wbrew dotychczasowe i 
mu stanowisku — jest więc za u- 
frzymanlem karteli na Gól nym 
Śląsku, ile widocznie tylko w okre­

sie przejściowym, bo zaraz potem 
wchodzi na drogę uspołecznienia 
produkcji węglowej i hutniczej, Ta- 
I- ie stanowisko pL.na musimy na­
zwać czysto socjalistycznym: naj­
pierw kartele, następnie etaty zacja, 
z kolei socjalizm, z czego już kon­
sekwentnie wynilca komunizm w 
całym życiu gospodarczym. 
„Depesza nie chce zrozumieć 

naszego istotnego stanowiska: 
hutnictwo i górnietw o winno być 
uspołecznione, natomiast w nie­
których innych dziedzinach mo­
gą być utrzymane kartele, ale 
pod najściślejszą kontrolą pań­
stwa.

..-JPRYWATNIENrE"
„Depesza" — wierzy w fata­

lizm i pisze:
Bo jeżeli się uspołeczni wielki 

przemysł, to z tego ABC musi wy­
niknąć DEPG i t. d,, to jest upań­
stwowienie średniego i łrobnego 
przemysłu, handlu i rzemiosł, żad­
na siła nie powstrzyma państwa od 
wejścia na tę drogę. A zresztą dzi­
siejsze posunięcia etatystyczne sa 
najlepszym potwierdzeniem, do cze­
go prowadzi polityk i państwa, gdy 
ono zacznie wchodzić do kuchni go­
spodarczej, razem z obywatela ni 
„pitrasić"' i zasmakuje w różnych 
potrawach, znajdując się przy sa­
mym piecu produkcyjnym.
Aha, w;docznie depesza żąda 

„uprywatnienia" kolei i elektrow 
iii, t. zn. przejścia ich w obce rę­
ce, gdyż dziś tak wielkich kapi­
tałów polskich, któreby mogły 
objąć te przedsiębiorstwa wogó- 
le nie ma. Tego rodzaju przed­
siębiorstwa były również, kiedyś 
w rękach prywatnych, a więc w 
myśl zasady, ze państwo nif po­
winno wchodzić do kuchni gospo 

I darczej, trzeba uprywatnić.
U S P O ' *; 'Ś N I E N I E  K i* _JNI3Ertf

„Depesza" dalej dowodzi:

dąży o 500 — 600 tysięcy ton 
—  Konkretyzując nasze wywo 
dy, należy się spodziewać, że 
w roku bieżącym będzie trze­
ba ulokować na rynkach za­
granicznych około 1 nv'j. 
ton zboża, w czym przypusz­
czalnie 200 tysięcy ton psze­
nicy, 550 tysięcy ton żyta, 250 
tysięcy ton jęczmienia i 100 
tysięcy ton owsa.

Jak wobec powyższych trud 
ności przedstawiają się obec­
ne możliwości eksportu zbo­
ża? Cena żyta na wolnych ryn 
kach eksoortowych kształtuje 
się obecnie na poziomie zł. 
11, za 1 q. cif porty europej­
skie krajów importerskieh, co 
po odjęciu kosztów przewozu 
i asekuracji, da nam około zł. 
7,— loco Poznan lub W arsza­
wa. — Po uwzględnieniu zaś

wywozowej, wynoszącej zł. 
4,—, otrzymamy cenę zł. 11,—, 
która jest znacznie niższa od 
giełdowej krajowej ceny żyta

Czy w yD o ry s a m o s ą d o w e
w Kielcach, Raaamsu i Piotrkowie

P o d o b n o  j e s z c z e  w  t y m  m ie s ią  
cu m a  n a s t ą p i ć  r o z D is a n ie  w y b o  
r ó w  d o  s a m o r z ą d ó w  m ie js k i c h  
n a  t e r e n ie  w o je w ó d z t w a  łó d z k ie ­
g o  i k i e l e c k i e g o ,  a  m ia n o w ic i e

w Polsce, wynoszącej zł. 14— w Kialcach, Radomiu, oraz P io t r
15. Czym się ta nielogiczna 
na pierwszy rzut oka rozbież­
ność cen tłumaczy? Według 
mnie zarówno skutecznym 
dz.ałatiiem całego szeregu po 
sunięć które Rząd przedsię­
wziął dla niedopuszczenia do 
zupełnego załamania sic ceny 
zbóż w Polsce, jak i powszech 
nemu przekonaniu ogółu rol­
ników, że cena zboża nie 
spadnie poniżej dzisiejszego 
poziomu, a przy p'er\vsztj 
sprzyjającej okazji, zostanie 
podwyższona do właściwego 
opłacalnego poziomu.

Stefan Opolski

kowie - Trybunalskim. Należy

tu nadmienić, że w tych trzech 
miastach, z wyjątkiem Kielc, zde 
cydowaną większość w radach 
miejskich mają socjaliści, a w 
Radomiu i Piotrkowie mają na­
wet swoich prezydentów,

Uspołecznienie w ser «  upań­
stwowienia to socjalizm, a dalej 
komunizm. Gorpodarka socjalisty­
czna i komunistyczna jesl najgor­
szą, jaką znają dzieje. W j*»lit/ce 
Sł ibizna, a w życiu codziennym nę­
dza i zanikanie kultury, czego naj­
wymowniejszym przykładem jest 
Rosja Sowiecka, a w polityce fron- 
towo-Iudowej czyli socjalistycznej— 
Francja i Czechosłowacja. Czy tego 
się chce doczekać ABC ? Z gospo­
darki inpołecznionej murzą w koń­
cu wymknąć rządy socjalistyczne, a 
takie rządy r Polrce rolniczej i 
sl.łoiorej do biurokratyzowania się 
to gotowy kęs do połknięcia go 

przez paugermanizm.
Dodajmy więc, że komunizm 

opanował również Niemcy, Wło­
chy i Stany Zjednoczone, które 
również prowaazą politykę eta­
tystyczną.

'R O P / GAF A  
A N T Y P A Ń S T W O W A
W końcu wychodzi szydło z 

worka
Trzeba dążyć nie do utrzymania 

karteli i otatyzowanij ‘ch, nie du 
uspołeczniania prudukcji, wielko­
przemysłowej przez państwo, lecz 
do stwarzania warunków rentow­
ności dla przemysłu, warunków dla 
dywidend, dla zachęty do kuoowa- 
nia ikcji przemysłowych, do loko­
wania pieniędzy w przemysł i w

w ten sposób do unarodowieni* 
przemysłu obcego, to znaczy przez 
zakup akcii przedsiębiorstw. Trze­
ba tak postępować z przemysłem, 
jak ostatnio zrobiło się z i otorn i- 
cją. Czy redaktorzy ABC nie widza 
jak się zaroiło w Warszawie od 
samochodów? To jesl ta jedyna 
droga do stanięcia n.c własnym 
gruncie gospodarczym. Dać ir i- 
ność zarabiani,- i zadowolenia. U 
Społeczmeme to biurokracje, a czy. 
biurokracja może goapoda ro“  ać 
rentownie? Czy ABC mało ma przy 
kładów naokoło? j

My domagamy się uprywatraenia 
.;Wspólnoty Interesów” i uważamy, 
że to byłby najkorzystniejsi/ 
wstrząs dla całego życia gospodar­
czego w Pclsce. Ouetatyzu wanie te 
gr przedsiębiorstwa byłoby sym- 

• bólem i dowodem, że państwo a - 
sze zawraca z najniebezpieczniej­
szej drogi gospodarcze], na ‘-tóra 
weszło i jest dalej na nią pchane 
przez biurokrację.
W Polsce nie ma dostatecznych 

kapitałów prywatnych polskich, 
któreby mogły przejąć w swoje 
ręce „Wspólnotę Interesów" czy 
„Rutę Pokoju". Propaguje wiec 
„Depesza" oddanie tych objek- 
tów w obce ręce, to znaczy pro­
wadzi propagandę antypaństwo­
wą. Jest więc conajmniej na naj­
lepszej drodze do głupoty.

C I I  E N  W, P O L I T Y C E
NA ZAMKU 

Pan Prezydent R. P. przyjął we 
wtóre w obecności marszałka śmi-

b y łe g o  S e jm u , jar. rów n ież  w  teren ie  
p ro w a d z ił sam od zie ln ą  p o lity k ę , nie 
a n g a żu ją c  sie  an i z  graną, p łk . fcŚaw-

głfcgo - Rydza, premiera S k ład k ow - ku, ani też z O b ozem  Zje&uoc: nii 
skiego i wicepremiera inż. Kwiatków-' N a r o d o w e g o , a n atom iast bardziej
skiego, którzy referowali c bieżących 
pracach rządu. Następnie P. Prezy­
dent przyjął p, Sobczrka, prezesa Zw.
izb  i o rg a n iz a c ji ro ln iczy ch .

P R Z E M Ó W IE N IE  P R E M IE R A  
W  n iedzie lę  dn . 23 bm . o g o d z . 15-ej 

p rem ier  S k ła d k ow sk i, k a n d y d u ją cy  la  
p o s ła  z 20 ok rę g u  w y b o r c z e g o  będzie 
p rren .a y  iać w  T u rk u  (w o j .  p ozn a ń ­
sk ie ) P rzem ów ien ie  p . p rem iera  b ę ­
dzie  tra n sm it w an e  p rz ez  w sz y stk 'e  
ro zg ło śn ie  p o lsk ie g o  rad ia .

m o w a  W i c e p r e m i e r a  
W ice p re m ie r  K w iatk ow sk i w y g ło s i 

je szcze  ty iko  jed n o  p rzem ów ien ie , r 
m ia n ow icie  w  P ozn an iu , w  dr.iu 30 b.

zb liżon y  d o g r u p y  p o stó w  i sen ntoróv  
c zab a rw ien iu  łe m o k ra ty c z n y m , z o d ­
cien iem  p ie rw ia stk a  n a ro d o w e g o .

K A N E 7 D  \CI PPS 
N a  czw a rte k  z os ta ło  zw ołan e p o s ie ­

d zen ie  eg zek u ty w y  O K R  P P S . P rz e d ­
m iotem  obrad  będ ą  sp ra w y , zw ią za ­
ne z -w yboram i d o  r a d y  m ie jsk ie j s to -  

j licy . M a ją  b y ć  rów n ież  p rzed y= k u to  
w an e k a n d y d a tu ry  z  ra m ien ia  P P S  i 
K lasow ych  Z w ią zk ów  Z a w o d o w y ch  do 
ra d v  m ie jsk ie j
C IĘ Ż K I P P Z E M Y S Ł  I  KONSERWA

W  k o ła ch  p o lity -z n y c h  r o z e sz ły  się 
poglosk -', że p o m ię d zy  ob o z e a l s ta ry ch  
k on serw a t) s tó w , którym  D rzew o dzi 
hr. T a rn ow sk i, a  p rzed sta w ic ie la m i

m. P o g ło s k i, ja k o b y  p . W icep re ir  j c iężk ieg o  p rzem y słu  to czą  się ro zm o -

Dl it.Leopoiti Welhsz a J»ra »v
za niezatrudnianie

uczestników walk a nieuodieąłoić
Za to samo przewinienie ukara-Starostwo grodzkie śródmiejsko- 

W a r s z a w s k ie  ukarało g r z y w n ą
10 0 0  z ł . z  zamianą n a  miesiąc 
a r e s z t u  dyrektora hotelu „ B r is t o .  
za  b e z p o d s t a w n e  zwolnienie z 
p r a c y  K e ln e r a , u c z e s t n ik a  w a lk  o  
Niepodległość, przysłanego przez 
Wojewódzkie Biuro F u n d u s z u
Pracy.

ni zostali grzywną w kwocie zł. 
1000, dyrektorzy firmy „Stra- 
dom“ (Pl. Napoleona 9) Leopold 
Wellisz (zam. tam śe) i Adolf Ber- 
linerblau (Czerwonego Krzyża 
19).

m iał p rzem a w ia ć  w  G dyni i T arn ow ie  
n ie  p o tw ie r d z a ją  się.

W IC I  O B R A D U J Ą  
W  ostatn im  t jg o d n iu  b ie ż ą ce g o  m ie 

s ią ca  -e b r a ć  się m a w  W a rsza w ie  Z a ­
rząd  G łów n y  ,W ic i” . N a zebran iu  tym  
p oza  za ła tw ien iem  sp ra w  o r g a n iz a ­
cy jn y c h , m a  b y ć  om ów ion a  sp raw a  
w s p ó łp ra cy  m ło d z ie ży  ch łop sk o  -  r o ­
b otn icze j,

M IA N O W A N IE  R IS K U F A  
S E N A T O R E M  

W  sk ład  -m ianowanych sen atorów  
przez  P re z y d e n ta  R . P. m a w e jś ć  też  
je d e n  z p op u la rn y ch  b isk u p ów . "Wy­
m ienian e są n aw et o so b y  ks. b isk u p a  
K ab in y  i k s . b isk u p a  J a s iń sk ieg o  z 
L odzi.

N a  eren ie  P ozn an ia  1 W ie lk op olsk i 
p row a d z iła  o ży w io n ą  d z ia ła lro ś ć  p o ­
lity czn ą  g r u p a  b y łe g o  p osła  M roza . 
D u żą sen sac ję  w y w o ła ł fa k t . żę yd 
k o leg iach  w y b o rczy ch  p rzep ad li w s z y ­
sc y  kandy daci n a  p o s łó w  z tei g rap y  
jak^ rów n ież  p rzep a d ł sani b y ły  u oseł 
M ró z . B , p o se ł M róz , tak  n a  teren ie

w y , w  sp ra w ię  u z g o d n ie n ia  w s p ó 'n e -  
g o  sta n ow isk a  w  stosun ku dc w y b o ­
rów  sen ack ich . A k c ja  ta  z m ie rza  d o  
o r z e fo rs o w a u ia  ao  senatu p ok a źn e j 
l ic zb y  p rzed sta w icie li tych  u g ru p o ­
w ań.

Z E B R A N IA  Z W IĄ Z K Ó W  
K L A S O W Y C H  W  S T O L IC  Y

N a  d z ień  23 bm z o s ta ły  zyyołane 
zebran ia  w e  w szy stk ich  od dzia łach  
K la s o w y ch  Z " Tia z k ó w  Z a w od ow ych , w  
W a rsza w ie . Z  zebrań  tych , k tó ry ch  
od będ zie  isą d uż ; Ilość, u cz e stn icy  u - 
d u d zo  s ;ę n a  w sp ó ln e  zebran ie , k tó re  
od b ęd z ie  się Juza ilo ść , u cz es tn icy  u - 
W a r e c k ic j 7. Z eb ra n ie  to b ęd z ie  n os ić  
c h a ra k te r , m asow y .

K O M IT E T  E K O N O M IC Z N Y  
W  środ ę , dn. 19 październ ika o d ­

b y ło  się  p od  p rz ew od n ictw em  w ‘ce - 
prem iera K w ia tk ow sk ieg o  p os ied z e ­
nie K om itetu E k o n o m iczn e g o  M i r - 
s trów , p o św ię c o n e  om ów ien iu  sy tu ­
acji n a  rynku  p ra cy  oraz za g a d n ie ­
niom  g o sp o d a rcz y m  Ślaska Z a o lza ń ­
sk ieg o .

i


